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nastepujący raz tylko pa 4 28 ka. 
mon. konw. Za większe litery pładł 
się wedle tego, le ua uwyczajz, 
druk obrachowane mlejsca 

ma. Bedakcyja Gasety Lwowskiej 
prayjmuje tylko frankowana ety. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Wracamy jeszcze raz do posiedzenia izby 
niższćj na dniu 18. kwietnia, na któróm, 
keśmy już donieśli, zezwoliła taż izba na 

rugie odczytanie bilu dotacyi dla kolegijum 
w Maynooth: Przez pana Sharman Craw- 
ford, który rozpoczął rozprawę, oznajmiła 
partyja radykalna jeszcze raz swe zarzuty prze- 
ciw bilowi, gdyż pan Sharman Crawford 
jako stanowczy stronnik voluntary principle , 
odrzucił wszelkie ze strony państwa dotowanie 
dla katolickich, naukowych i religijnych za- 
kładów, przeciwnie zaś p. Cobden jako czło- 
nek whigów oświadczył się z zapałem za bi- 
lem i starał się okazać, Że niesłusznie szuka- 
dą w tym wniosku czego innego, a nie zamia- 
ru postawienia ma godniejszym stopniu prze- 


znaczonego dla katolickiego dachowieństwa 
w Irlandyi naukowego zakładu. Poczóm pan 
Ferrand wystapił z ostra, zaczepną mową 
przeciw Sir Robertowi Peel, którego o 
sprzeniewierzenie się swemu stronnictwu, na- 
ruszenie ustawy następstwa tronu i o przekro- 
czenie zwierzchniczćj przysięgi obwiniał. Mow- 
ca ten ośmielił się nawet oświadczyć, iż po- 
dług jego przekonania wyzuje się Królowa ze 
swego prawa do angiełskićj korony, jeżeli za 
poradą swoich ministrów podpisze bil pomie- 
niony. Oświadczenie to obudziło stanowcze o- 
burzenie i szyderski śmićch w izbie. Gdy po- 
tém pan Sheil wyraził, iĉ nie jest kontent 
z tój nietolerancyjnćj gorliwości, którą szkoccy 
presbyteryjanie i wesłejańska sekta okazują 
więcćj niż sam panujący kościół w swćj opo- 
zycyi przeciw bilowi, i wymienił szkodliwe 
skutki dla sawśj Anglii, jeżeli bil odrzuco- 
nym zog'anie, wzmogła się jeszcze bardzićj 
waźność dyskusgi przez mowy lorda Johna 
Russell i Sir Roberta Peel, którzy je- 
den po drugim głos zabićrali. Lord J. R as- 
sell oświadczył, że on stanowczo sprzyja te- 
mu bilowi, ale zupełnie nie zgadza się z po- 
wodami, którómi takowy z ministeryjalnćj stro- 
ny popićrać się starano, gdyż on nie uważa, 
podobnie jak ministrowie tego rozporządzenia 
za samo podwyższenie dotacyi, co bynajmnićj 
nie usprawiedliwia tego oburzenia w Kraju i 
tych niezliczonych petycyj, lecz ma je raczćj 
za rozstrzygnienie tćj kwestyi, czy przez trwa- 
łe uposażenie tego seminaryjum ze strony pań- 
stwa, należy nadać stanowcze i ostateczne u- 
znanie dotychczas tylko tolerowanym nau- 
kom, dla których Maynooth główna szkołę 
stanowi ; jestto kwestyja, która ze wszech miar 
usprawiedliwia petycyje uprzedzonych w swćj 
religijnćj wierze kościelnych przeciwników ka- 
tolicyzmu i która pana Sheil do użalania się 
na konieczne w naturze rzeczy zawarte obu- 
rzanie się protestanckich sekt powodować nie 
może. Lecz John Russel sądzi, 'że ko- 
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ścielna ta opozycyja przeciw bilowi po dalszćj 
rozwadze i wyświeceniu sama przez się usta- 
nie, gdyż zasada tego rozporzadzenia jest do- 
brą i koniecznie do uznania przyjść musi. Po- 
atawiwszy więc kwestyję na obszćrniejszćj pod- 
atawie, niż ministrowie, którzy pomijali ko- 
ścielna jéj stronę i wyświćcali tylko matery- 
jalne jćj korzyści, usprawiedliwił pomieniony 
łord dowodnie zasadę, na którćj podług jego 
zdania oparty jest bil wbrew zdaniom kanclć- 
rza skarbu i ministra spraw wewnętrznych. 
Potóm zwrócił się przeciw petycyjonaryjuszom 
i ubolćwał nad wygórowana ich gorliwością 
wiary. Należałoby, rzekł, przecie raz zarzucić 
to marzenie, iż się wszystkie sekty znowu 
w jeden kościół połączyć dadza, i uznać raczćj, 
Że węzeł chrześcijaństwa, który je wszystkie 
łączy, bądź oni są protestańci, badź katolicy, 
ma daleko większe znaczenie, niż to, jakieby 
kiedykolwiek przez większa, kościelna społe- 
ezność reprezentowana jedność mieć mogła. 
Gdyby parlament wraz z niektórómi szalonómi 
petycyjami oświadczył, że pewna norma reli- 
gii jest niereligijna i przeciwna pismu świę- 
temu, tedy byt całego angielskiego państwa 
byłby zakwestyjonowanym , upadek jego byłby 
ro nieochybnym. Prócz tego akt unii za- 
ezpiecza Irlandyi wyraźnie postawienie jćj na 
równi z Anglija, a jeżeli to postawienie xa 
równi nić ma być płonnóm brzmieniem siłę- 


wa, lecz prawda, tedy powinno się na wszy- 


stkie stosunki kraju, na polityczne, sęcyjalne 
i religijne rozciagać, jeżeli zaś nie, tedy be- 
dzie powinnością Anglii wysłuchać żadarnia re- 
pealistów i nadać Irlandyi znowu niepodieyłe, 
prawodawcze ciało, aby onp samo o swe po- 
trzeby staranie mieć mogło. Czy ten bil w przy- 
zwoitym czasie lub w przyzwoity sposób przed- 
łożono , za to ministeryjum jest odpowiedzial- 
ne, ale izba powinna rozważyć, jakie skutki 
pociągnie za sobą odrzucenie tego bilu; co się 
jego tyczy, ma on te skutki za tek szkodliwe, 
ze on, choćby to było prawda, iż większość 
angielskiego ludu jest przeciw temu bilowi, 
a nawet choćby działał przeciw zdaniu swoich 
wyborców , jednakże sądziłby, iż narusza swo- 
je powinność, gdyby zupełnie przeciw temuż 
biłowi się oświadczył. Sir R. Inglis starał 
się usprawiedliwić petycyje, utrzymując, že 
nić masz w nich ani jednego slowa, którsby 
w artykułach i homilijach kościoła zawactóm 
mie było, i dodał oraz. Że ma dostateczną mo- 
ralnąa odwagę do wystąpienia jako »chrześci- 
jański prolestantie naprzeciw swym przeciwnk- 
kom i do utrzymywania praw swego Kościoła 
wbrew wszelkim prześladowaniom. Poczćm 


Sir Robert Peel zabrał głos i rekapitulował 
tok debaty, pomijajac w pojednawczym duchu 
oburzenie swego stronnictwa i poczytujac to 
za zaletę izbie, że każdy poszedł za swojóm 
przekonaniem. Minister ten nie zapuścił się 
w wymierzone przeciw niemu przez pana Ma- 
coulay obwinienie o niekonsekwencyją teraź- 
niejszego jego postępowania z dawniejszóm, i 
ograniczył się tylko na wykazaniu konieczno- 
ści takowego rozporządzenia, jakićm jest bil 
teraźniejszy, do którego wypadki ostatniego 
czasu w Irlandyi pobudka się stały. Po krót- 
kićj wzmiance o stronnictwie panującego ko- 
Ścioła przystapił potém minister do pomyśl- 
nych rezultatów, jakich się z dobrego przyję- 
cia bilu, w Irlandyi spodziówać można i zakoń- 
czył mowę swoję następujacómi ważnómi słowy: 
»Ja bronię tego rozporządzenia nie z powo- 
dów odpowiedniego traktatowi zobowiazania; 
ja bronię go dla tego, że je mam za mądre 
i sprawiedliwe, i uważam je zà daleko lepsze, 
niż obstawanie przy teraźniejszym systemie. 
Ja ogłaszam je odpowiedzialnóm za pokój w lr- 
landyi, i oświądczam ,- bez wszelkićj obawy, 
że Wpanowie jesteście obowiązani zniszczyć 
ten straszny związek, który w pomienionym 
kraju przeciw angielskiemu panowaniu i prze- 
ciw połączeniu się z Wielka Brytanija istnieje. 
Ja nie sądzę, że Wpanowie ten zwiazek prze- 
moc3 rozerwać będziecie mogli.  Wpanowie 
możecie wiele przyczynić się do rozerwania go, 
gdy w duchu dobroci, pobłażania i wspaniało- 
miyślności działać będziecie. 1 jestem tego 
zdania, że istotna koniecznością jest zniszczyć 
ten zwiazek, jeżeli w Irlandyi ma istnieć do- 
brze uregulowany rząd, jeżeli ma się utrzymać 
połaczenie między obu krajami, i jeżeli niena- 
ruszenie ma być utrzymaną godność i potęga 
połączonego królestwa. Gdym pomienione roz- 
porządzenie przed ośmia dniami zapropono- 
wał, nastapiło to w skutek zapowiedzenia 
w końcu przeszłćj sesyi i bez względu na za- 
szłe od tego czasu wypadki. Lecz na drugi 
dzień zwróciła bardzo ważaa rzecz na siebie 
naszę uwage, a szanowny lord Russell zna” 
jazł sposobność zemknać poczęści zasłonę + 
która daleka przyszłość zakrywa. Na dalekim 
zachodnim horyzońcie pojawiła się chmura, 
niewielką wprawdzie, ale zagrażała wielka cie- 
mnościa. Poczytałem sobie wtedy za powin- 
ność oświadczyć ze strony rzadu w umiarko- 
wanym, ale dobitnym tonie, że my, przy naj- 
wiekszćj skłonności zagodzenia w dobry posólił 
tego sporu, jednakże zdeterminowani i goto- | 
wi jesteśmy bronić naszych praw, jeżeliby La- 
kowe maruszonćmi były. Przyznam się, Że, 
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gdym to oświadczał, wtedy spokojnie i z przy- 
jemnością myślałem o tém, iż dniem wprzód 
wyprawiłem poselstwo pokoju do Irłandyi. Je- 
den z mowców, którzy wczoraj głos zabierali, 
uznał to za rzecz do prawdy podobna, Że je- 
Żeliby wypadło użyć dzielnćj siły naszćj oj- 
czyzny, do obrony jéj praw i interesów, tedy 
zadanie to byłoby moim rękom powierzone. 
Oby nas Bóg od nieszczęścia wojny ochronił. 
Oby nie dopuścił, aby ten czas powszechne- 
go pokoju w tak straszny sposób zaburzono | 
Jeżeliby zaś to się stało, ježeliby wojna nastą- 
piła, tedy ze wzgledu na zachodzące okolicz- 
ności watpię bardzo, aby utrzymanie naszego 
honoru iinteresu moim a nie innym rę- 
kom było powierzone. Ale komukolwiek- 
bądź takowe byłoby poruczone, ja zajmę miej- 
sce przy jego boku i będę go wspićrał w tak 
słusznej i szlachetnćj sprawie wszelkiemi spo-| 
sobami, jakie tylko beda w méj mocy. A je- 
źliby wtedy nieszczęście wojny nas dotknęło , 
więc mam. niezawodna nadzieję, że gdy to na- 
stapi, tedy zastanie lud tego kraju połączony 
w lojalnym sposobie myślenia dla tronu i z moc- 
nóm postanowieniem bronienia interesów ogółu, 
Że każdy puls w tém potęźném ciele bije zgo- 

nie iże zbrojna Irlandyja silnie przy naszym 
boku stać będzie. Wtedy, polegając na słusznćj 
sprawie, polegajac na sile i wytrwałości wszyst- 
kich części królestwa, będę z zupełna spokoj: 
nościa wygladał pomyślnego skutku, w tém 
przekonaniu, że dzielność zjednoczonego ludu 
złusznćj sprawie Świetne zwycięztwo zabez- 
pieczy.* 


Po tych z powszechnemi oklaskami przyję- 
tych ostatnich słowach ministra, nastąpiło gio- 
sowanie na korzyść drugiego odczytania bila, 
© którymeśmy W poprzednićj naszćj Gazecie 
już donieśli. , 

Dublin Freemans Journal, pismo obeznane 
zwykle z tajemnicami whigów, wróży dla mi- 
nisteryjum Sir Roberta Peel upadek z po- 
wodu bila dla kolegijam w Maynooth. Podług 
podania tegoż dzieńnika bieg rozpraw będzie 
nastepujacy: W wydziale mianowanym dla roz- 
poznania środków, zaproponuje pan Ward 
poprawłtę , która najpićrw tylko do tegc zmie- 
czać będzie, aby pomienioną pieniężna kwotę 
nie z publicznego skarbu wyznaczono. Za tą 
poprawką głosować będzie cała liberalna par- 
tyja wraz z ultratorysami, a w takim razie nie 
można o klęsce ministrów powatpićwać. Jeżeli 
wtedy Peel nie wystąpi z gabinetu, chociaż 
wielu się tego po nim spodzićwa, i chociaż to 
podług powyższego składu rzeczy jest do prawdy 
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podobne, tedy pan Ward zaproponuje, aby’ 
pomienioną pieniężną kwotę z protestanckiego 
kościelnego funduszu wyznaczono ; rzecz natu- 
ralna, że poprawka ta za pomoca ultratorysów 
odrzuconą zostanie. Lecz wtedy nastąpi trze- 
cie odczytanie bilu, do którego, jak utrzysmuje 
dzieńnik Freemana, użyje P e e | każdego głosu, 
jaki tylko będzie mógł znaleźć. Zreszta po- 
mieniony dzieńnik jest tego zdania, Że naczel- 
nicy whigów woleliby nawet przeciw panu 
Ward głosować, niż dozwolić; aby pomie- 
niony, bil upadł. 

„Z Londynu dnia 19. kwietnia. Wczo- 
rajsze głosowanie nad powtórnóm odczytaniem 
bilu dotacyi dla kolegijum w Maynooth, oka- 
zuje podług ogłoszonego wykazu głosowania, 
położenie gabinetu. Za ministrami głosowało 
463 liberalnych członków, tak, iż bez wsparcia 
swoich politycznych przeciwników, Sir Robert 
Peel byłby miał mpiejszość 16tu głosów, — 
gdyż większość wynosiła, jak wiadomo, 447 
głosów, — 34 liberalnych członków należało 
do strony przeciw ministrom glosujacćj. Pan 
Pringle, jeden z lordów skarbu, głosował 
wraz z mniejszością przeciw rządowi, i zapewne 
zrzekł się już swćj posady. Dzieńnik Times, 
który w ciagu rozpraw w izbie niższćj nad bi- 
lem dla kolegijum w Maynooth codzieńnie ar- 
tykuły najnieprzyjażniejszćj treści przeciw Sir 
Robertowi'Peel ogłaszał, czyni następu- 
jące uwagi nad głosowaniem  wczorajszóm : 
»/ prawdziwóm zasmuceniem postrzegamy jak 
mało opinija publiczna reprezentowaną jest tak 
w obradach izby, jakotóż w polityce gabinetn. 
Powtarzamy, iź jeźli ów środek 'w istocie jest 
tak ludzkim, zbawiennym i koniecznym, jakim 
go nam przedstawiono, tedy wielka jest szkoda, 
że mu Sir Robert Peel powszechnego 
udziału i przyzwolenia narodu nie wyjednał. 
Tak jak dziś rzeczy stoja, jest większość wpraw- 
dzie ministeryjalna , lecz bynajmnićj nie naro- 
dowa. Jeżli Sir Robert Peel ma słuszność, 
to naród ma niesłuszność, a jeźli on więcćj po- 
dobnych rewolucyj do skutka przywieść zamie- 
rza, tedy boleśnie jest dla nas pomyślćć, do 
jak wysokiego stopnia publiczna niechęć i nie- 
ufność się wzmoże. Widząc na jednćj stronie 
Pcel'a, na drugićj zaś stronie naród, nie wa- 
hamy się oświadczyć, na która stronę nasze 
sympatyje sie nakłaniaja.  Zostawiamy mu chęt- 
nie monopol jego madrości i cnoty, a szukamy 
z ochotą pociechy dla społeczeństwa śród nie- 
„wtajemniczonego i niepolitycznego gminu.s — 
Dzieńnik Temes oświadcza przez to wyraźnie, 
iż w swojćj opozycyi przeciw rządowi nie tyle 
za własnćm przekouaniem, ile za swoją zwykłą 
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skłonnością schlebiania narodowym przesadom 
łdzie. 


Nielgija. 


Z Bruxeli dnia 20. kwietnia. Izba re- 
prezentantów przyjęka wczoraj wniosek do usta-. 
wy o organizacyi armii 57 głosami prze- 
ciw 18. Senat zajmie się teraz tą ustawą i za- 
pewne ukończy ją jeszcze w ciągu tegorocznych 
posiedzeń. Aże te posiedzenia niedługo juź, 
gdyż może jeszcze tylko czterdzieści dni po- 
trwają, przeto roboty, które jeszcze uskutecz- 
nić wypada, pędzą jedna drugą. Między temi 
zajmuja uwagę publiczną najszczególnićj nowe 
projekta o Żelaznych kolejach. Nie wszędzie 
uzyskują one pochwały miejsc w tych częściach 
kraju, które przerzynać maja. Pomniejsze mia- 
sta, które dotychczas, jako stacyje między 
większemi, miały niejakie znaczenie, obawiają 
się, aby takowego nie utraciły ; domy gościnne 
tudzież inne z przemysłu z obcymi utrzymujące 
ale ręeltodzieła, poniosą zewszech miar znaczną 
ezkodę, a drobiazgowy handel utraci znacznie 
swoję ważność, gdyż kupujacy będa woleli po- 
jechać koleją żelazna do większych sąsiednich 
miast, gdzie lepszy wybór towarów znajda. 
Niedogodności tego rodzaju dały się wszędzie 
wi:znaki, gdzie tylko koleje Żelazne założono, 
aje wzgląd na takowe nie rozstrzygnie tćj spra- 
wy; gdyż pożylek zaprojektowanych linij dla 
calości iogółu nie podpada żadnćj watpliwości, 
a tylko na to muszą izby i rząd zwracać swoję 
uwagę. 


Szwajcaryja. 


Na odbytóm dnia 19go kwietnia siódmóm 
posiedzeniu nadzwyczajnego Sejmu, 
zdała komisyja sejmowa następna sprawę zwy- 
wołanćj na nowo przez Argowiję okólnikiem 
z dnia 30. marca, kwestyi o Jezuitach: 
eCo się wreszcie tyczy Zadań wysokiego Stanu 
Argowii, o których okółnikiem tegoż Stanu 
g dnia 30. marca wszystkie kantony zawiado- 
miono — tedy jedno ztych Żadań ściąga się do 
kwestyi o amnestyi , względem którćj komisyja 
odwołuje się jedynie do owćj uchwały, którą 
wysoki Sejm podówczas powziął. Co zaś do 
drugiego Zadania Stanu Argowii , to jest, aby 
obrady nad nierozstrzygnięta dotychczas kwe- 
etyja o ezuitach na nowo przedsięwzięto, tedy 
nie widzi się komisyja spowodowana do zapro- 
ponowania, aby Sejm bez udzielenia jéj po- 
przednio nowych instrukcyj, wznawiał w tym 
względzie jeszcze na teraźniejszćm zgromadze- 
niu obrady.s — Za odnowieniem obrad nad 
kwestyją o Jezuitach głosują tylko Berna i Ar- 
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gowija, przez co powyższy przedmiot w duchu 
komisyi na ten raz załatwionym zostaje. 

Komisyja sejmowa przedłożyła zgromadzo- 
nemu Sejmowi dnia 24. kwietnia zrana, je- 
dnogłośnie , następujące uchwały : 

f. 1. Kanton rządzący umocowany jest, po 
dokładnóm roztrzaśnieniu stosunków, rozpuśció 
bądź częściowo, bądź csłkiem związkowe woj- 
sko, które jeszcze w służbie zostaje, lub w po- 
trzebnym razie nakazać, aby je zluzowano. 

$. 2. Takowemu poleca się następnie, wy- 
dać potrzebne rozporządzenie pod względem 
reprezentantów związkowych, a to podług oko- 
liczności, bądź przez usunięcie niektórych, 
badź przez nowe wybory. 

$. 3. Na przypadek, jeżeliby krajowemu po- 
kojowi na nowo zagrażały bezprawne rozruchy, 
dla utrzymania go, przedsięweźmie rządzący 
kanton sam przez się wszelkie potrzebne środki, 
i użyje na to bądź zostającego w służbie związ- 
kowćj wojska, bądź tóż nowych zaciagów. Je- 
żeliby nowe zaciagi przedsięwzięte być miały, 
jako tćż w ogólności, w razie trwajacego nie- 
bezpieczeństwa, lub na wypadek istotnego za- 
burzenia pokoju, ma rządzacy kanton niezwłocz- 
nie Sejm zwołać. 

0. 4. Dla pokrycia kosztów wojennych jest 
kanton rządzący umocowanym wydać potrzebne 
assygnacyje na wojenne fundusze zwiazku. 

„5. 'Teraźnicjszy Sejm nadzwyczajny od- 
racza się się do nieoznaczonego czasu. 


TOEDWW ŻTU Ke 


Z Przemyśla donoszą nam, iż w téma 
mieście obchodzono dnia 49. kwietnia r. b. 
święto urodzin Najjaśniejszego Pana 
z zwykłemi uroczystościami Kościelnómi, UJ. 
Excel. JW. księdza biskupa Zacharyjasie- 
wicza był obiad na 40 osób. Na zakończenie 
zaś tego dla wszystkich wiernych poddanych 
tak radosnego dnia, Woy Monstanty Pa- 
wlikowski dziedzic Rożubowic urządził we- 
spół z kilka Damami i Panami widowisko tea- 
tralne, na którćm prócz odegrania przez ama- 
torów dwóch komedyj, odśpiewano także dwa 
duety, jeden z »Cerulika sewilskiegoś, a drugi 
z »Normyś. Zjazd widzów był liczny, naweć 
i z dalszych okolic. Dochód z tegoż przed- 
stawienia wyniósł 400 zr. m. Kk.: z tćj summy 
rozdzielono 400 zr. na ubogich, a 300 zr. da- 
no na fundusz tamtejszego zakładu ochrony mæ- 
łych dzieci, który jak wiadomo powstał stara- 
niem JO. księżnej Sapieżyny. > 
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Wielkie trzypiątrowe Koszary na przedmrie- 
ściu gródeckiem, są już zupełnie ukończone 
i stanowią teraz jeden z najobszerniejszych 
gmachów stolicy naszćj, i zarazem ozdobę tego 
przedmieścia, które już z powodu poszukiwa- 
nych w pobliżu kwater dla oficerów, znacznie 
się podnosi. W miarę stopniowego urządzenia 
wewnętrznego, zaczynają już do tych koszar 
bciagać niektóre oddziały tutejszćj załogi, i 
tak, dnia 30. kwietnia przeniosły się do nic 
trzy kompanije piechoty pałka Króla pruskie- 
go. Prywatne budynki dotad na koszary wy- 
najęte, zostały tym sposobem opróżnione, a 
mianowicie budynek Bronowieckiego na 
placu śgo Jana, i gmach Jabłonowskich 
na pZielonćm.a : 


Zw a 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


W jaki sposób Czechy zabezpieczają 
- się od taniości pszenicy krajowej. 


Journal des oesierreichischen Lloyd z dnia 
£2. kwietnia r. b. zawićra w tćj mierze na- 
stępujące doniesienie z Pragi pod dniem 15. 
kwietnia r. b. 

ePrzez wielkie dowozy do Czech maki pszen- 
mój z młynów parowych w Wićdniu i Peszcię, 
pszenica w Czechach nie ma prawie kupca, i 
spadła do ceny zatrważajacćj właścicieli ziem- 
skich. Aby temu groźnemu stanowi zapobiedz, 
„zawiązał się pod protektoratem JCMości Arcy- 
księcia Szczepana i pod prezydencyją J. O. 
Księcia Adolfa Schwarcenberga komi- 
tet, do wystawienia dwóch młynów paro- 
wych, według systemu amerykańskiego. Po- 
trzebny do tego kapitał 400,000 zr. m. k. po- 
dzielono ùa 80 'akcyj, każda po 5000 zr., iak- 
cyje te są już rozebrane. — Jeden ztych mły- 
nów założony będzie w Pradze na przed- 
anieściu, drugi zaś w Lobositz nad.Elba, 
w pobliżu dworca kolci rzadowćj, z Pragi do 
Drezna prowadzacćj. Dziś już przystąpiono 
do zakładania tych rałynów. Chociaż to przed- 
siębierstwo wynikło z samego patryjotyzmu, nie 
watpimy, iż swoja droga odpłaci się ono, zwła- 
szczą że paliwa do tych młynów będzie mo- 
Żna bardzo tanio dostać. Obadwa młyny będą 
mogły zemlóć rocznie do 200,000 korcy zboża, 
co zapewne spowoduje także młynarzy w Cze- 
chaeh do porzucenia zastarzałćj drogi, i do 
chwycenia się lepszego systemu w zakładaniu 
młynów.a 


* +F 


* 


Powyższa okoliczność powinnaby i nas Gali 
cyjanów nakłonić do zastanowienia się, ażali i 
w naszym kraju nie należałoby pomyślćć szczć- 
rze o tóm, ażebyśmy także bez dowozu maki 
z Wićdnia i Pesztu obejść się mogli. Wszak 
doniesienie z Białćj, umieszczone w Gaze- 
cie naszćj z dnia 22. marca r. b. ' potwierdza, 
iż tamtejszą okolicę zaopatruje Wićdeń i Peszt 

wmalta* pszenna —gdy „tymczasem_nię wiele ta- 
kich lat naliczymy, w którychbyśmy nie mieli 
pszenicy krajowćj na zbycie. Tylko nieodpo- 
wiedni potrzebom kraja stan młynarstwa, jest 
przyczyna, że nam makę z innych prowincyj 
dowoża. Należałoby koniecznie temu zaradzić, 
Upadek młyna parowego w Przemyśla nie po- 
winienby nas tak łatwo odstraszać, bo jest tu 
jeszcze wielka kvwestyja, ażali to przedsiębier- 
stwo było przywiedzione do skuiku, z potrze- 
bna na wszystko oględnością. Jeźliby kto do- 
brze z tą rzeczą obznajmiony, chciał przez 
nasze pismo podać do wiadomości publicznćj 
uzasadniona na wiarygodnych faktach przyczy- 
nę upadku młyna parowego w Przemyślu, wieł- 
kaby zrobił przysługę: gdyż alboby się poka- 
zało, Że przedsiębierstwo takie nie jest dła 
nas odpowiedne, alboteż (co podobno prędzćj 
będzie), że niepowiedzenia się tego przedsiębier- 
stwa w czóm innóm szukać należy. W tym 
ostatnim bowiem razie, nie należałoby nam od- 
straszać się od dalszych w tćj mierze kroków, 
dla dobra kraju potrzebnych. ` 

Redakcyja. 


Prosty i tani sposób przyrządzenia 
- herbaty, aby była pożywniejszą, 
smaczniejszą i zdrowsza. 


Pismo »Medizinische Jahrbücher des k. k 
österreichischen Staatesć , zawićra w tćj mierze 
rozprawę, któréj w wyjątku tu udzielamy : 

Części organiczne z których herbata 
chińska się składa są: Właściwy herbacie 
olejek etćryczny, kwas garlnikowy i Tein (istota 
biała, krystalizująca się). Ta ostatnia część 
wchodząca w skład herbaty, obfituje bardzo 
w azot *). Im więcćj potrafimy wydobyć tych 


%*) Według najnowszych doświadczeń Peligota, 
lepsze gatunki herbaty mają w -sobie prawie 
Yio CZĘŚĆ azotu, Żadna roślina z liczby tych, 
które dotąd były przedmiotem rozbioru chemi- 
ków, nie przedstawia tak znacznego stosunką 
azotu , który jest główną zasadą pożywności, 
Ziarna pszenicy i żyta [wydają go tylko 4 ną 


stu częściach. 
(Przypisek Reds, Gaz. Zwow.) 
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ezęści z herbaty, przez nalewanie _ jéj wodą 
wrzącą, tém teź będzie ona posilniejszą. Naj- 
lepsza więc zrobić harbatę, jest to, wymic- 
nione tu części umićć z nićj wyciągnąć jak 
To zaś zależy 


iżanek. 

Pismo, z którego tę wiadomość bierzemy, 
zawićra obszórny opis doświadczeń, któremi pan 
P leischl, profesor chemii przy uniwersy- 
tecie wićdeńskim , przyszedł do poznania tćj 
rzeczy. My tutaj poprzestaniemy tylko na na- 
stępujacóm podaniu, tłumaczącóm skuteczność 
aody w tym tu razie: 

Będacy w herbacie Tein jest po największćj 
części w połączeniu chemicznóm z kwasem gar- 
bnikowym: połączenie to rozpuszcza się w wo- 
dzie goracéj, ale skoro herbata ochłódnie, po- 
łączenie to nie może się w nićj utrzymać w 
stanie rozpuszczenia. Przez użycie zaś węgla- 
mu sody, kwas garbnikowy łaczy się z soda, 
gaz-kwas weglowy ulatnia się przytóm, a Tea, 


ae 8 krajcary wal. wiód. wystarczy na 120 
FU 


rozpuszcza się, tak, iż chcąc mieć smaczna her-* 


batę, nie masz potrzeby pić jćj na gorąco, 
któryto ostatni zwyczaj działa bardzo szkodli- 
wie na narzędzia trawienia, zwatlając je. V7 na- 
szym zaś razie nie masz tego złego, gdyż kwas 
garbnikowy złaczywszy się z soda, nie wywić- 
ra szkodliwego skutku na organizm ludzki. — 
Nareszcie ów olejek lotny (eteryczny) , który 
w herbacie zwyczajnym sposobem (bez doda- 
nia sody) zrobionćj, dopóki ta jest goraca jako 
"aroma czuć się daje, i częstokroć rozdraźnie- 
nie nerwów sprawia, przy chłodnieniu zaś her- 
baty po największćj części się ulatnia, olejek 
ten mówię w tym razie gdy używamy sody, 
łączy się z nia, i tym sposobem herbata nie 


tracąc bynajmnićj smaczności, jest daleko , 


*zdrowsza. 

Nie możemy też pominać i tćj uwagi, iż 
herbata z dodaniem donićj węgłanu sody, ukro- 
pem nałana, daleko predzćj naciaga i ma ko- 


lor mocniejszy, a smak łagodny i przyjemniej- 
szy niż zwykle. Z pozostałych w herbatniczes 
listków przekonać się można, iĉ one rozwinęły 
się lepićj i utraciły przytóm więcćj koloru, niš 
gdy tylko samym ukropem, bez dodania wę- 
glanu sody były nalane. P. Pleischl przy- 
rządziwszy herbatę z użyciem węglanu sody, 
gdy dobrze naciągnęła, odparował ją aż dosn- 
chości, i otrzymawszy tym sposobem extrakt, 
przekonał się, iż więcćj go było, niżeli w tym 
razie, gdy herbata bez dodania węglanu sody 
była zrobiona. 

Zachodzi też przytóm i oszczędność, gdyż 
herbata z dodaniem węgłanu sody naciąga prę- 
„dzćj i puszcza z siebie łatwiej i większą ość 
swoich części składowych. 

Wszystko tedy mówi za tém, aby do robie- 
nia herbaty używać węglanu sody 


« 


HE. Spis osób, 


` które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskićj przy- 


czyniły się do składek dla włościan 
od wylewu Samu uszkodzonych. 


zr. kr. 


Według spisu II. w Gazecie nr. 50. 1 duk.i 146 45 


Bohd. Bł., pisarz Tab. kr. . . . . 4 — 
Duchowieństwo kościoła ormiańskiego we 
Bie 0" opa W 07. 29 20 
C. K. Expedytura połaczonćj Administra- 
cyi przychodów skarbowych . . . 350 
Hrabina arnicka, z Grzębskich . . . 80 — 


Kasparek, naczelny płatnik kasy głównej 2 — 


Piotr Fopestyński, rotmistrz . . . . 420 
Hrabia Razimićrz Krasicki, Dyrektor galic, 

stan. Instytutu kredytowego „ . . 20 — 
Milbacher, Radca nadworny i Starosta 410 — 
„Józef Ochocki . . . « . « . . . 5— 


Ludwik Strowski so « « « des « » . D 

Towarzystwo drukarni Pillera we Lwowie 410 
Żmigrodzki, kanonik . n . . . . 40— 
Z Zaleszczyk, z podpisem: Ksiądz o. ł. 5 — 
Z Zaleszczyk, bezimiennie . . . . . 5— 


razem m. k. zr. 267 25 

i 4 dukat w złocie, 

co wszystko Wysokiemu c. k. Prezydyjum kra- 
jowemu do dalszego rozrzadzenia oddane zostało. 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner 18. Rozmaitości.) 
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Redaktor J. N Kam úski. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
C(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. ) 


(Dodatek nadaw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 52. Gazety Lwowskićj. 
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Uwiadomienie | 


zakładu wód mineralnych 


w IWOR I CZU, 


w obwodzie sanockim, | 


- 


przy drugim pocztowym gościńcu z Wićdnia do Lwowa prowadzącym, 
w pobliżu krzyżujgcych się pocztowych traktów ze Lwowa i Pilzna do 
Węgier, o milę od Rymanowa, tyleż od Dukli i Krosna, o 2 1/2 mili 
od Jasienicy. 


Kilkoletnie doświadczenia w pismach krajowych i zagranicznych 
medyków ogłoszone, a mianowicie w rocznikach lekarskich akademii kra- 
kowskićj, w dziele doktora medycyny Adama Barrach, a zwłaszcza w 
postrzeżeniach doktora medycyny Józefa Poł b.r. z druku wyszłych; udo- 
wodniają, Że części składowe Źródeł iwoniekićj wody alkalinicznćj solnćj, 
przez uczonego chemika Teodora: Torosiewicza rozebrane, będa niemal 
te same, jakie posiada wsławione królestwa: bawarskiego źródło Adel- 
heidy, podobnież także, jeżeli nie skuteczniejsze jeszcze wywierają 
wpływy na rozliczne choroby i dolegliwości. W bieżącym roku, atoli 
oprócz używanych dotad kapieli alkalinicznych prostych i parowych za- 
prowadzono kąpiele siarczane, gabinet do aspirowania gazu naftowego, 
A łaźnie oryjeniałne i spadek czyli dusz, na tćj samćj siarczanej 
wodzie. 


` Zakład iwonicki w celu łatwiejszego użycia wód osobom mniej 
dostatnim, postanowił w bieżącym roku podzielić ceny kuracyi, to jest 
stancyj i kapiel na trzy pory: od Ego maja do końca czerwca o 1j5 
tanićj, od 1go lipca do połowy sierpnia o 15 droźćj, a w trzecićj po- 
rze od 16g0 sierpnia do igo października, według ceny taryfowćj od 
kilku lat istniejąećj, siancyje z góry bez zwrotu za czas nieuŻycia, po 


a. siata 


5, 6, 8,10, 12, 15 i 20 złr. Saloniki z kominkami po 20, 30 złr. 
Osobne kuchnie ze stancyją dla służących, spiźarnnią i Zma sagami 
drew po 30 złr. Osobne mieszkanie z kuchnią i łazienką, salonem, dwo- 
ma pokojami na dole i dwoma na górze 70 złr. m. k, miesięcznie. Dzien- 
ne wynajęcia są taryfa miejscową oznaczone, 

Dla uniknienia nieporozumień, zawiadamia się zamawiających mie- 
szkania, iż takowe nie mogą być zamknięte, jak tylko od dnia otrzyma- 
nćj przedpłaty, i zamknięte pozostaną tylko, dopóki przedpłata stosun- 
kowo wystarczy. 

Cena kapiel taryfową wynosi po 42, 15 i 20 kr. m. k. 

,  Pacyjenci świadectwem ubóstwa opairzeni, przyjęci będą bezpła- 
tnie tylko w pićrwszćj porze. 

Traktyjer obowiązany jest Życzącym się stołować gościom , po- 
trawy w dobrym gatunku wedle taryfy dostarczać. 

Rzeźnik i piekarz, powinni codzieńnie mieć świeże mięso, chleb 
Żytny, pszenny i rogale po cenie przepisanćj. 


Nabiał, włoszczyzna, tudzież drób, dostarczane bywają na tar- 
gu miejscowym „a dla uniknienia drogości, zakład oznacza ceny , za któ- 
re sam powyższe artykuły dostarczać podejmuje się. 


Przy źródłach woda alkaliniczna pije gię bezpłatnie, na miejscu 


zaś przedaje się większa Sklanna flaszka po « «+ à 12 kr. 

33 33 mniejsza . a nm a . . +. 9 kr. 
Paczka z 30 większemi flaszkami rebis Pea E a y e: 
, z 30 mniejszemi 35 4 uel owa ałycjo, BZP. 


Ktoby po paczkę z większemi flaszkami do zakłądu przysłał, za 
złożeniem 10 złr. m. k., będzie mu wydana; a gdy po zużyciu wody 
paczkę z 30 flaszkami odeszle, będzie mu 5 złr. m. k. zwrócone, po 
paczki zaś z mniejszemi flaszkami przysyłający, złoży 8 złr. m. k., a 4 
złe, po oddaniu paczki i flaszek, zwrócone jemu zostaną. 


Listy do zakładu, frankowane, na pocztę do Krosna adresują się. 
a zaś poséłki pićniężne na pocztę do Dukli. 


(Dalszy ciąg dod. nadz.) 


